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POZNAN, 24 listopada.
3lj|j szanownego autora artykułów „0 potrze- 
iójLaszych,“ które przed niedawnym czasem 
Sny czytelnikom, dochodzi nas dzisiaj roz- 
jj „O solidarności narodowój,“ na którą 
Jmy baczną uwagę publiczności. Brzmi ona jak 

tóe:
ratód jest jedną wielką familią, którój naturalnym łączni- 

wspólne pochodzenie, wspólność dziejów ojczystych, 
je obyczaje i nawyknienia, wspólność drogiego nad 
b języka ojczystego o dźwięku sercu miłym, wspólność 
ko się od innych charakteru i temperamentu, wspól- 

oS(franku religijnego, wspólność wreszcie doli i niedoli
— i cierpienia i nadziei.

jjhzystko to się składa u niezepsutych narodów 
|se poczucie narodowości swój , a tóm samćm i 
¡mości narodowój. Narody celujące rozle- 

, potęgą organizmu państwowego i wpływem 
łObwiatowym, jak angielski i francuski, celują oraz poję- 

lygórowanem o indywidualności swój narodowój. Ta 
taa duma narodowa potęguje solidarność narodową do 
szego stopnia, tak iż we Francyi np. zastępuje ona 
ti przynajmniój niezbędny gdzieindziój element państ- 

spoczywający na silnych węzłach familii pry-

wysokim także stopniu wyrobiło się to poczucie odrę- 
Bwój indywidualnój w narodzie żydowskim. Ty- 
ch lat prześladowania brutalne i rozpięcie na krzyżu 
hanych cierpień moralnych, wyrobiły w narodzie tym 

, yczną prawie solidarność, która lubo nie sięga zakusów 
r°iia się w odrębny kształt państwowy, to jednakże pod 
wem materyalnym i wpływowym do niesłychanych dopro- 
“ i rezultatów, nie dając zaginąć narodowi, rozproszo- 
u aledwie w kilku milionach po całój kuli ziemskiój, za- 
Jącmu odrębny typ, odrębną religią narodową, odrębne 
[ ane interesa i widoki.
tiasód niemiecki oskarżają powszechnie o mgliste ma- 
•litwo, o skłonność do kosmopolityzmu, do wyparcia się 

iualnośei narodowój na rzecz innój. Gorący patryoci 
— ccy piętnują to usposobienie mianem wcale niepochle- 

podczas gdy inni znów, filozofowie abstrakcyjni, przypi- 
mniernanój wyższości ducha germańskiego. W obec 

;a, Francuza, Amerykanina, lub Włocha nie kusi się 
zy samój Niemiec bardzo o zachowanie odrębności swój 
mój, bywa nawet, że się wstydzi narodowości swój. Nie- 

pitemu mieliśmy przykład, że Niemiec francuski, Miii- 
11 ittblicznie nawracał Nadreóczyków na patryotów francu- 

Brak ten charakteru politycznego w Niemcach, który 
jradzają zresztą po części przymiotami prywatnemi, bę- 
tzultatem wiekowego poniżenia i depratfacyi stosunków 
»litycznych, jest wszakże względuój tylko doniosłości, 
narodowi słabszego organizmu politycznego, z którym 

jkają, a cóż dopiero podbitym. Czechy, Polska, cała 
aiszczyzna nie wyjmując zacofniętego jeszcze pod każdym 
iem społeczeństwa moskiewskiego, wybitnym są tego do- 

W ofcec tych nijakość narodowa niemiecka, uległość 
Jt kameleoński przedzierzgnięcia się w cokolwiek- 

itlnie ma miejsca. W obec słabszych nietylko że się za- 
pje samowiedza narodowości niemieckiój, lecz miejscami 

Wto jest skłonna do podboju i wytępiania innój, przeezka- 
'ra widokom powziętym narodowości. Ztąd ów słynny 
s »g nach dem Osten,“owa łatwość łączenia się z ciemięz

cami, z silniejszym rządem lub stronnictwem. Ztąd niemieccy 
koloniści i urzędnicy najprzydatniejszemi są narzędziami de
spotyzmu wschodnio europejskiego. Ztąd to widzimy Niemca 
pod pozorem wyższój misy i cywilizacyjnej lub rzekomo-chrze- 
ściańskiego obowiązku poskramiania niepoprawnych a światu 
szkodliwych burzycieli, wiernym sojusznikiem i gorliwym 
służbistą w celu wynaradawiania plemion i narodów całych — 
byle to się działo pod skrzydłami opiekuńczemi kozaka, żan
darma lub czynownika, a przedewszystkióm z towarzyszącym 
zyskiem materyalnym. Carat rosyjski niema wyborniejszych 
pomocników w dziele tępienia narodu polskiego nad tych, któ
rych mu dostarcza tak nazwana partya niemiecka w Rosy i. 
Carat ten jest najwidoczniój charakteru kosmopolityczno-de- 
spotycznego, inaczćj bowiem niemogłoby być w państwie tómi 
mowy ostronnictwieniemieckióm. Czyż słyszał kto kiedykolwiek 
o podobnóm absurdum w dawnóm polsko-słowiańskióm pań
stwie? Trzeba doprawdy wielkiój naiwności poczciwych naszych 
Słowian zachodnich czystój krwi, ażeby caratowi temu choć na 
chwilę tylko prócz chęci grabieży i rozszerzania władzy swój 
przypisywać jakieś misye słowiańskie. Że i partyi tak nazwa- 
nój moskiewskiój, pochodzącój z mięszaniny słowiańsko- 
mongolskiój, nie brak najlepszych chęci wytępienia narodu 
polskiego, nie myślimy bynajmniój powątpiewać. Nowoży
tny święty tego opłakanego i prawdziwie politowania go
dnego społeczeństwa moskiewskiego, Murawjew-Wiesza- 
tjel, wymowne zakusom tym dał świadectwo. Ta tylko po
między tępicielami żywiołu polskiego, moskiewskimi a rosyj
sko-niemieckimi, zachodzi różnica, że pierwsi celujący tylko 
zdolnością bierną i iszczenia, siania śmierci i pustyni, gdy tym
czasem partya niemiecka, opierająca się choć zdała o wysoko 
wykształcony, pracowity i dobrzemienny naród niemiecki, gó
rujący przymiotami zkądinąd dodatniemi nie tylko nad Moska
lami ale i Polakami, o tyle silniejsze zadaje żywiołowi polskie
mu na Litwie i w Kongresówce razy, iż, uwijając się z równą 
gorliwością około wyparcia plemieniaipelsko-słowiańskiego, po
trafi oraz introdukować żywioł swojski germański. 
Moskala na Litwę, Ruś i Kongresówkę i za pieniądze trudno 
sprowadzić — Niemiec czując nad sobą ojcowską protekcyą 
rządu rosyjskiego i podtrzymany solidarnością interesu partyi 
niemiecko-rosyjskiój, nietylko darmo się przywlecze, lecz opu
stoszałą po zniszczonym, powieszonym lub wywiezionym Sło
wianinie siedzibę, jeszcze nawet, choć tanio, zapłaci, szerząc 
mienie i znaczenie niemieckie. P. Berg i podobni jemu, nie 
rozczulą się nigdy dla Moskala żadnego tak dalece, żeby mu 
dla wykupienia Polaka aż weksle podpisywać zechcieli, (które 
potóm innym za siebie płacić każą), na to zdobędzie się soli
darność niemiecka tylko dla brudera-Niemca 1

Cała robota moskiewska wytępienia żywiołu polsko-sło- 
wiańskiego wychodzi najwidoczniój na korzyść niemczyzny. 
Trzeba całego zaślepienia namiętności zarówno ciemnój, jak 
brutalnój partyi moskiewskiój, ażeby niewidzieć, iż wedle sił 
swoich pracuje dla przeciwnika, daleko straszliwszego od Po
laka. Już te parękroćstotysięcy Niemców nadbałtyckich ca
łój moskiewszczyznie djabelnie za kołnierz wlazło. Przewo
dzą jój, przytłumiają rozwój dziejowy i ducha jój narodowego. 
Zżymają się na to Moskale, gazety ich odgrażają się, to tóm 
to owóm. Lecz są to strachy na Lachy. Niemczyzna silnie 
stoi w Rosyi, — w caracie przeważnie płynie krew niemiecka. 

' Gdyby zaś Niemcy potężnym wpływem swoim ogarnęli kiedyś 
ziemie polskie, ruskie i litewskie aż pod Dniepr, niechaj się Mo
skale na to przygotują, że zapragną i Wołgi spławnój i Uralu 
złotodajnego. Polacy odegrają natenczas rolę Luzatów bole- 
sławowskich zarówno z Rusinami i Litwinami, Moskale szybko 
za nimi podążą.

I nad Dneprem mudry Nemec

Kartopelku sadit —-
śpiewa już teraz obdarty Kozak Limanu dnieprzańskiego. 

Piszemy słowa te bez najmniejszój nienawiści dla kogo-
kolwiekbądź. Osiągnęliśmy taki szczyt cierpienia, iż z rezy- 
gnacyą patrzymy na to, co się naokoło nas dzieje, nie dając 
przystępu namiętnościom niskim. Naszą bronią jest 
prawo, tarczą naszą Bóg. Słowa te nie są w ustach 
prawdziwie nieszczęśliwego i pokrzywdzonego czczym fra
zesem -- nie ma więc jeszcze czego rozpaczać. Niechaj nie
przyjaciele nasi piszą, lżą, niechaj spiskują na mienie, honor 
i wolność naszą, jak im się tylko podoba. My waruj
my sobie tylko czystość sumienia i zachowujmy braterską 
solidarność) w krzepieniu sięmoralnóm,intelektualnóm 
i materyalnóm. Bądźmy w tym względzie żydami, po
wtórnego, poprawnego wydania dziejowego. Kat- 
kowom zaś i Kaufmannom i tym podobnym panom blitój czy 
dalój nas mieszkającym, powtórzymy za Krasickim naszym: 

Bracie .. .
Chciej jakąkolwiek przykryć ją odzieżą,
Kradzież Twa zawsze zostanie Kradzieżą. 

Trzymajmy się kupką a solidarnie, w dobrym 
iuczciwymcelul Otjestcały rozum, cała polityka 
nasza, jaką być powinna tak wobec Rosyi, jako 
i wszystkich innych nieubłaganych nieprzyja
ciół naszych.

NPan raczył mianować byłego radzcę i właściciela dóbr rycerskich 
Wal da u z Steinhófel landratem powiatu Saatzig, w obwodzie rejen- 
cyjnym szczecińskim.

Berlin, 23 listopada. Rząd wirtembergski przesłał podo
bno tu dotąd oświadczenie, że równie jak Saksonia, skłonnym 
jest do uznania królestwa włoskiego przez zawarcie z nióm tra
ktatu handlowego.

Sejmu prowincyonalnego W. Ks. Poznańskiego dotąd urzę- 
downie nie zwołano, przecież łada dzień zapewne wyjdzie ogło
szenie król, komisarza w tój mierze. Tymczasem podaje P a « 
triot. Ztg. następujące w tój sprawie szczegóły:

Sejm zwołany będzie umyślnym dekretem na dzień 3 gru
dnia, dekret ten ogranicza podobno trwałość posiedzeń na ty
dzień, że zaś mnóstwo spraw nie dozwoli ich w tak krótkim 
czasie załatwić, przeto sejm poprosi o przedłużenie sesyi. Po
między sprawami, które będą przedłożone sejmowi, pierwsze 
miejsce zajmuje kwestya zakładów obłąkanych w W. Księstwie. 
Zakład takowy w Owińskach od dawna już nie odpowiada po
trzebom kraju, nie można w nim bowiem umieścić nad 120 
chorych, drugi jest jeszcze zakład prywatny pana Żelaska 
w Kowanówku, w powiecie obornickim, i tenże podjął się 18 
chorych z zakładu owińskiego zawsze przyjmować do siebie, 
jednakowoż liezba obłąkanych tak wielce się powiększyła, że 
te dwa zakłady nie wystarczają już na ich umieszczenie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 21 listopada. Czytamy w Dzień. War

szawskim:
„W wykonaniu 2 art. Najwyższego manifestu z dnia 1 (13) 

czerwca rb., -pobór do wojska w Królestwie Polskióm został 
rozpoczęty 25 października (6 listopada).

Pobór rozpoczął się losowaniem w przytomności komisyi 
konskrypcyjnych w mieście Warszawie i w jednym z okręgów 
konskrypcyjnych każdego powiatu.

Po ukończeniu działań w pierwszych okręgach, komisye 
koDskrypcyjne przechodzą do następnych, aż do ostatniego

Uroczystość
nowych zakładów naukowych w W. Ks. Poznań- 

skiem w różnych czasach.
(Leszno — Ostrowo — Kcynia.)

Miesiąc upłynął jak 15 października r. b. otworzono uro- 
iffl obchodem seminaryum katolickie w Kcyni. Przypo- 
h mi się podobna uroczystość otworzenia zakładu nauko- 
katolickiego, gymnazyum w Ostrowie w roku 1845, a że 
właśnie przed sobą program uroczystości inauguracyi 
Ulickiego gymnazyum w Lesznie, wzięła mnie ochota 
wić te obchody — bez wielu uwag nad niemi. Różnica

Kcyński w nieuwzględnieniu ludności polskiój W. Księ- 
Poznańskiego z samego faktycznego zestawienia w oczy

Wwszego maja 1821 r. rozpoczęły się nauki a 15 paździer- 
tegoż roku odbył się akturoczystój inauguracyi nowego 
*incyonalnego gimnazyum (zreorganizowanego) 
Sznie. Komisarzami królewskimi byli radzcy konsystor- 
^ngieliccy Bornemann i Stoephasius. _ 
pogram następny: między 8 i 9 zgromadzi się młodzież 
!lla i nauczyciele, dozór szkólny, komisarze królewscy i go- 
a o godzinie 9 udadzą się wszyscy wśród odgłosu dzwo- 
®zech miejscowych kościołów do kościoła katoli-

na wotywę, potóm ponieważ audytoryum nowego gy- 
?yum byłoby za szczupłe do ewangielicko-reformowanego 
’°la. Tu superintendent Fischer rozpocznie mową z strony

dozoru szkólnego a radzca konsystorski Stefazyusz w znacze
niu komisarza królewskiego uroczystość mową uświetni. Na
stąpi deklamacya polska przez jednego z uczni, poczóm 
Consenior Cassius będzie miał mowę wjęzyku polskim 
a po deklamacyi niemieckiój profesor Jan Fryderyk Cassius 
uroczystość w kościele mową zakończy. Pauzy wypełni mu
zyka; a po śpiewie „Nun danket Alle Gott“ udadzą się zgro
madzeni do domu szkólnego, by w właściwóm miejscu uroczy
stość zakończyć. Tu po muzyce jeden z nauczycieli w imieniu 
instytutu podziękuje przezacnój publiczności, a Senior jene- 
ralny radzca konsystorski Bornemann pobłogosławić ra
czy dziełu modlitwą. Po śpiewie „Wenn ich o Schopfer 
deine Macht" rozejdą się zgromadzeni wśród odgłosu mu
zyki- ________

Jedenastego kwietnia 1845 otworzono nowy zakład nau
kowy gimnazyum katolickio w Ostrowie; komisarzem królew
skim był radzca rejencyjny dr. Brettner.

Uroczystość rozpoczęła się mszą solenną w kościele far- 
nym, po którój wysłuchaniu udało się nader liczne zgromadze
nie przed nowo wybudowany gmach gimnazyalny, gdzie na- 
samprzód p. Lipski z Lewkowa przemówił do publiczno- 
ści wjęzyku polskim, zachęcał uczni do pilności i posłu
szeństwa, gorące zanosząc prośby do nauczycieli i dyrektora 
o spełnienie woli Najjaśniejszego pana, by gimnazyum to było 
jednóm z tych, w których polska narodowość i mowa pielęgno
wane być mają — poczóm zwrócił się w języku niemieckim do 

; król, komisarza dziękując królowi za spełnienie życzeń mie- 
| szkańców tój okolicy, a jemu samemu za gorliwe zajęcie się 
' urządzeniem niniejszego zakładu, a zarazem wręczył mu klu-

eze na znak, że oddaje państwu budynek gimnazyalny. Nastę
pnie radzca rejencyjny i komisarz królewski pan dr. 
Brettner przemówił wjęzyku polskim nad ważno
ścią szkoły gimnazyalnój, a pochwaliwszy ofiary mieszkańców 
powiatów Pleszewskiego, Ostrzeszowskiego i Odolanowskiego 
jako i miasta Ostrowa dla wystawienia bundynku szkólnego, 
zaprosił całą publiczność na salę gymnazyalną. Tu ksiądz 
dziekan Bibrowicz poświęcił budynek i w krótkiój mowie 
polskiój wzywał błogosławieństwo nieba dla no
wego zakładu.

Po śpiewie z towarzyszeniem muzyki pan radzca departa
mentowy installował w mowie niemieckiój dyrektora i nauczy
cieli, przemawiając tak do nauczających, jak do uczących się, 
nad doborem materyału naukowego, metodą uczenia, i karno
ścią będącą wynikiem miłości ku młodzieży i celom wychowa
nia. Po tój mowie nastąpił śpiew, a całą uroczystość zakoń
czył nowy dyrektor dr. Robert Enger z Opola powołany, roz
poczynając po niemiecku o uczuciach jakie przejmują go, 
kiedy pierwszy raz zajmuje to miejsce, dziękując władzom za 
zaufanie, król, komisarzowi za przyjazną życzliwość, stanom 
powiatowym i gościom za ofiary i udział, prosząc o dalszy 
udział i zaufanie do siebie. „Vor Allem aber bitte ich un gü
tiges Vertrauen, und dies um so mehr als ich als Deutscher 
vielleicht manche Besorgnis erregen, manches Misstrauen 
erwecken könnte. Allein fern sei es von mir, das, was S. Ma
jestät, unser allergnädigster König und Herr Ihnen zuge
sichert, auch nur im Geringsten zu kürtzen oder im Geheimen 
zu umgehen, was mir selbst, was vor Allem theuer und hei
lig jedem Menschen ist. Auch mir ist sie theuer miene Mut
tersprache, auch mir ist er theuer der heitmathliche Boden.“
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okręgu, których w każdym powiecie jest od 2 do 6, a razem 
w całćm Królestwie 125.

Według urzędowych wiadomości nadesłanych do 7 (19) 
listopada, losowanie zostało ukończone w mieście Warszawie 
i w 68 okręgach koaskrypcyjnych, pomiędzy innemi w 8 
powiatach już ostatecznie. Następnie losowanie zostanie osta
tecznie doprowadzone do końca w całćm Królestwie do 18 (30) 
listopada.

W miarę losowania popisowi, którzy wyciągają numera 
rekruckie, odsyłani są dla przyjęcia ich w rekruty do urzędów 
rekruckich, których w Królestwie jest 11.

W urzędach rekruckich po nagromadzeniu się przyjętych 
rekrutów, tworzą się partye, które są wyprawiane stoso
wnie do rozkładu tak do wojsk v?arszawskiego okręgu wojen
nego, jak do wojsk i batalionów rezerwowych, konsy3tujących 
w cesarstwie.

Pierwsza partya wyprawia się z Warszawy dziś, 9 (21) li
stopada.

Ze wszystkich stron Królestwa nadchodzą wiadomości, że 
ludność przystąpiła śmiało i ze stanowczością do wykonania 
powinności rekruckićj, dokładnie zrozumiawszy słuszność za
sad nowo wprowadzonego systemu. Zbiegłych popisowych 
jest bardzo mała liczba. Z obecnych popisowych wielu 
oświadcza życzenie korzystania z Najmiłościwszćj decyzyi co 
do wnoszenia zamiast osobistego wstąpienia do wojska sumy 
pieniężnćj.

Przy losowaniu numera rekruckie dostawały się także żo
natym i ojcom rodzin, w takich razach naturalnie smutek był 
wielki, nietnnićj jednak rzecz szła regularnie i zupełnie spokoj
nie. Wiadomość o Najwyższćm pozwoleniu pozostania trzech 
tysięcy polskich rekrutów w wojskach konsystujących w Kró
lestwie przyjęta została z zapałem i w zupełności oceniona. 
Należy się spodziewać, że tak pomyślny początek zastósowa- 
nia nowego systemu pcboru do wojska, posłuży za trwałą rę
kojmię dla przyszłych poborów i że ludność poznawszy przez 
doświadczenie całą sprawiedliwość nowego porządku odbywa
nia powinności rekruckićj, oceni Najmiłościwszą o nią troskli
wość Najjaśniejszego Pana i w przyszłości przez wzajemne 
strzeżenie popisowych jednych przez drugich, dojdzie się do 
zupełnego za;a owania zbiegostwa.

Kiedy cel ten zostanie osiągnięty i nowy system w zupeł
ności wejdzie w obyczaje towarzyskie, nastąpi możność ograni
czenia się wszędzie i stale, na wzywaniu tylko dwóch pierw
szych kategoryi, mianowicie młodych ludzi 20 i 21-letnich, tak 
żeby każdy człowiek był powoływany do losowania tylko dwa 
razy w swóm życiu.

Zresztą już w roku bieżącym rząd ograniczył się po
wołaniem do losowania wszędzie, o ile można najmniejszćj li
czby popisowych, a mianowicie w roku bieżącym powołano 
w Warszawie:

Chrześcian: w 110 okręgach koaskrypcyjnych dwie kate- 
gorye, to jest 20 i 21-letnich;

w 13 okręgach trzy kategorye, to jest 20, 21 i 22 • 
letnich;

w 2 okręgach w m. Warszawie i Lublinie pięć kategoryi, 
to jest 20. 21, 22, 23 i 24-letnich.

Starozakonnych: w 16 okręgach tylko dwie kategorie, 
to jest 20 i 21-letnich;

w 58 okręgach trzy kategorye, to jest 20, 21 i 22- 
letnich;

w 17 okręgach cztery kategorye, to jest 20, 21. 22 i 23- 
letbich;

w 34 okręgach pięć kategoryi, to jest 20, 21, 22, 23 i 24- 
letnich.

Jak wiadomo z Najwyższego manifestu o poborze do woj
ska z 1 (13) czerwca r. b. i dołączonych do nieto przepisów 
o porządku zapełnienia ciężąęćj na Królestwie Polskićm zale
głości w rekrutach, obecny pobór odbywa się po 6’/a ludzi 
z każdego tysiąca głów ogólnćj ludności męskićj, licząc po 5 na 
rachunek poboru w porównaniu z ludnością cesarstwa, a pół
tora na rachunek ciężącćj na Królestwie zaległości. Zaległość 
ta utworzyła się naprzód z tego, że w końcu 1863 r. odbyty 
był w całćm cesarstwie ogólny po 10 rekrutów z tysiąca głów 
pobór do wojska, w którym Królestwo Polskie z powodu tam- 
toczesnych okoliczności, wcale nie miało udziału i powtóre 
z powodu niedostarczenia całkowitego kontyngensu należaego

z cząstkowego poboru, odbytego w Królestwie na wyjątkowych 
zasadach w początkach 1863 r.

Dodanie półtora człowieka do kontyngensu rekrutów, 
pokryje całą nagromadzoną zaległość w ciągujośmiu pierwszych 
poborów.

Dla ulżenia ludności, całą przypadającą ilość rekrutów na 
rachunek zaległości pozwolono zamienić sumą pieniężną pó 
400 rubli za każdego.

Według nadeszłych wiadomości, tych co wyrazili życzenie 
uwolnienia się od służby wojskowćj za pomocą takićj opłaty, 
już stawiło się chrześcian 1007, starozakonnych 293; tym spo
sobem pozostaje dla pragnących dostateczna liczba wakansów, 
aby każdy pragnący mógł z nich skorzystać do ostatniej chwili 
ukończenia poboru.

Nie wymieniając wielu prerogatyw i ulg, które przez Naj
wyższy manifest zostały wprowadzone do ustawy o powinności 
rekruckićj w Królestwie, nie można pominąć milczeniem 
składu osób komisyi konskrypcyjnych i urzędów rekruckich, 
którym poruczono bezpośrednie na miejscu wprowadzenie w wy
konanie nowego systemu.

Do składu tych komisyi i urzędów, oprócz członków wy
znaczonych przez pierwiastkową ustawę, wprowadzeni zostali, 
z rozporządzenia namiestnika, jeszcze nowi członkowie, a mia
nowicie komisarze służący w wydziale włościańskim, naczel
nicy wojenno-policyjnyeh cząstek i wojskowi medycy. Przy 
tym swym składzie i przy gorliwćm spółdziałaniu wszystkich 
urzędników cywilnych, komisye konskrypcyjne i urzędy re
kruckie, przez sumienne i nieskazitelne wykonanie leżących 
na nich obowiąsków, wiele pomagają do powodzenia sprawy.

Wszystkie klasy ludu mimowoli przekonywają się, że 
prawo stósowane jest przez nie bezstronnie (?), i że każdy wąt
pliwy wypadek daje powód do właściwego zbadania.

Nie można także nie oddać należytćj sprawiedliwości 
i wszystkim w ogóle osobom służącym w wydziale włościań
skim i władzom wojskowo-policyjnym, które przez wczesne 

i i rozumne wyjaśnienie, zostającćj pod ich zwierzchnictwem 
ludności, wszystkich przepisów rekrutowania i zgubnych na- 

! stępstw zbiegostwa, okazali krajowi rzeczywistą usługę przez 
to, iż w ciągu kilku miesięcy zdołali rozwinąć w ludności zu- 

j pełną ufność(?) do nowego systemu;—ufność, która w przeci
wnym razie, mogłaby rozwinąć się w społeczeństwie, dopiero 
w mnićj lub więcćj odległćj przyszłości, i tylko po długićm 
działaniu nowego prawa.

Wkrótce po ukończeniu poboru do wojska, będą podane 
do wiadsmości powszechnćj liczebne dane, konieczne dla zu
pełnego wyjaśnienia biegu sprawy konskrypcyjnćj i rekruckićj 
w Królestwie Polskićm; — tymczasem zaś w komisyi rządo- 
wćj spraw wewnętrznych i duchownych starannie zbierane są, 
z rozporządzenia dyrektora głównego, wszystkie nieodzowne 
materyały do tego, aby po ukończeniu poboru, można było 
bezzwłocznie skorzystać ze wskazówek doświadczenia i ule
pszyć system we wszystkich tych szczegółach, które mogą wy
magać uproszczenia lub poprawienia.“

AUSTRYA.
Wiedeń, 22 listopada. Tutejszy korespondent do Gazety 

szląskićj, następujące wysnuwa wnioski z amnestyi udzie- 
lonćj Galicyi. „Amnestya ta, pisze on, w ścisłym pozostaje 
stósunku z odmianą widoków, panujących obecnie w zagrani- 
cznćj polityce Austryi. Wiadome, iż dotychczas przedewszyst- 
kićm wzgląd na Rosyą, wywołał tak spieszne zaprzeczenia 
wszelkim pogłoskom, krążącym o zamierzonćj amnestyi; akt 
więc udzielenia takowćj dość jasno zdaje mi się dowodzić, 
że dzisiaj już na owe względy tu nie zważają. Skoro prócz 
tego zastanowimy się nad tćm, że Austrya na przekór Pru
som coraz silnićj obstaje przy nietykalności konwencyi ga- 
stejnskićj, przeszkadzającćj aneksyi księstw zaelbiańskich, na
tenczas wątpić nie można, że w polityce zewnętrznćj rządu 
cesarskiego znaczna zaszła zmiana. (To samo, o ile dotyczy 
Prus, zdaje się poświadczać rozporządzenie Manteufła, o któ- 
rćm wczoraj wspomnieliśmy. P. R. Dz.) Tak więc zamiar „pół
nocnego przymierza“, który przed niedawnym czasem wszech
władnie opanował pewne sfery tutejsze, tyle utracił wziętości, 
o ile przeciwnie uzyskała jćj dążność ku sojuszowi zp ństwami 
Zachodu, wiodącego niezbędnie do uznania i pojednania się 
z Włochami.“

Dzisiejsza Wiener Abendpost obok ogłosienj.ieS 
styl zawiera także nominacyą hr. Armanda Khuenburs :îki 
wym naczelnikiem Szlązka, w miejsce ministra finausóî0D' 
Larischa, który dotychczas godność tę piastował.

Aleksander Dumas, o którego przybyeiu tu dotąd 
liśmy, wczoraj przed licznćm i dobraném towarzystwem’ r< 
pierwszy odczyt; mówił de omnibus rebus et quibusdaf’ftl 
i jak zawsze i wszędzie umiał oczarować słuchaczy. W J

Nadeszła tu dotąd wieść o całko witćm, świetnćm!iB' 
cięstwie Czechów przy wyborach miejskich w Pradze. 
kandydatów niemieckich, dwóch tylko zdołano przeproś0 
Złość centralistów tutejszych niezmierna; nie chcą ysti 
pojąć słuszności zwycięstwa Czechów w swój ojczyznję»*- 
porażkę tę przypisują jedynie nieudolności komitetu 
kiego w Pradze. Zwycięstwo wszakże Czesi nie zawdzi ’1 
bynajmnićj gnuśności i niedołęztwu przeciwników, lecz isze 
cznie własnym siłom żywotnym i politycznym zdolnow> 
które raz już przekonać powinno centralistów i biurolr' " 
tutejszych, że ziemia czeska dla nich już jest poledWi 
żyznćm. ‘ p

Posłowie sejmów krajowych Wyższćj i Dolnej AF1 
Styryi, Zalzburga, Czech, Morawii i Szlązka, dziś w mi}» Ï 
stołecznych odbywają narady. Zwolennicy patentu lut}’rc 
podali wniosek, ażeby patent wrześniowy przedłożyć d 
czonemu na ten cel wydziałowi, oraz przeciwko nien^na 
protestować. W radzie ministrów, która się odbyła w 
niedzielę, uchwalono zniesienie patentu o lichwie.

Zagrzeb, 20 listopada. Stronnictwa coraz wybitni 
piają się i konsolidują w sejmie chorwackim. Zdaje 
stronnictwo fuzyi ani liczbą ani przewagą duchową n 
silne, jak to w pierwszych dniach otwarcia sejmu mnieL, 
Ruch w klubach, które kierunek narodowy coraz wyft 
wyróżniał od zasad zawartych w programacie stronnictw „ 
zyi, zatrząsł tćm stronnictwem i zachwiał nawet tymi,f° 
program fuzyi podpisali, grożąc im utratą popubR 
W miarę słabnięcia stronnictwa fuzyi wzmacniało się str 
ctwo autonoæiczno-narodowe. Trudno jeszcze oznaczyć“, 
chwili jego siłę, gdyż przeciw wspólnemu nieprzyjà ’ ' 
złączyli się z nićm i biórokraci z czasów Mazuranicza. # 
curiosum wspomnieć warto, iż deputowani z Pograniczfc 
skowego, których wybór nader licznym i podobno nade^ 
sadnionym ulega zarzutom, zaprzeczają sejmowi pra 
weryfikacyi wyborów. O konstytucyjni reprezentanci ! 

FRANC Y A
± Paryż, 21 listopada. Postępowanie admirała ir - 

z rzecząpospolitą chilijską wywołuje ciągle ogromne obuiR 
w dziennikarstwie angielskićm i francuskićm, wiele dzil 1 
ków madryckich wcale go także nie pochwala. Naj^i 
wszakże oburzenie to objawia się w Anglii, którćj in 
handlowe mocno są dotknięte. Rząd angielski w podoi 
razach zwykł energicznie postępować, zwłaszcza, gdy i 
niczćm nie grozi. Owóż Times donosi, że zgromadzona^ 
botę rada ministrów uchwaliła zrobić silne przedstawieni^ 
dowi hiszpańskiemu, i umyślny kuryer wyprawiony 
w tym celu do M drytu.

Powstanie czarnych Jamajki, jak się bliżćj w tćj sp 
rozpatrzono, nie groziło wcale żadnćm wielkićm niebe,u 
czeństwem, ani miało tak wielkie rozgałęzienie, jak muzt 
przypisywano. To tćź dziennikarstwu angielskiemu 
zdają się być za Burowe środki, jakie przez zarząd miejs,, 
przedsięwzięte zostały.

Co do projektu p. Duruy przedstawienia na wystawi! 
wszechnćj r. 1867 owoców postępu główniejszych narodó« 
względem nauk, oświaty i moralności, Times uważa w; 
za zbyt mało w projekcie ministra francuskiego rozwinl 
Dziennik ten spostrzega wielką trudność już w samćm prfj 
stawieniu postępu nauk fizycznych, albo w przyznaniu sl" 
odkryć temu lub owemu narodowi, a cóż dopiero gdy 
przejdzie w dziedzinę polityki, moralności i sztuki. Co 
być właściwym probierzem w tych rzeczach, gdzie postęp 
dług jednych jest upadkiem według innych? Co się najl 
dzićj podoba ministerstwu fcancuskiemu, może być jak 
mnićj popularne w Anglii i odwrotnie; jak więc te wszysi 
względy pogodzić? Times wzywa ministra francusfe 
o udzielenie bliższych wyjaśnień. D a i 1 y N e w s powtórzy
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Tak zacny Niemiec, pojmował miłość ojczystego języka 
i rodzinnćj ziemi, a wypowiedziawszy, że choć nie bez rozrze
wnienia opuszczał rodzinną swą okolicę, to przecież pocieszała 
go nadzieja, że w naszych stosunkach nową znajdzie Heimath: 
Nehmen Sie mich freundlich auf, und seien Sie versichert dass 
ich Ihres Vetrauens nicht unwürdig zu erscheinen mich be
mühen werde. A wezwawszy jeszcze grono nauczycielskie do 
zaufania do siebie, odezwał się po polsku do uczni, 
zaczynając teroi słowy „w odezwie do was, kochani uczniowie^ 
za rzecz uważam stósewną użyć języka polskiego,, gdyż tenże 
najpewnićj ułatwi mi przystęp .do serc waszych“ a zakoń
czył. „Z Bogiem zaczynajmy dzieło nasze. Miejmy zaufanie 
że pracującym z wszystkich sił w jego winnicy, przybędzie 
w pomoc i dźwignie zakład dziś powstający, aby wzrósł, za
kwitł i błogie wydawał owoce ku pomyślności kraju a szcze 
gól nie Wieli-iego Księst wa.“

Dnia 15 psździernika 1865 otworzono nowy zakład nau
kowy w W. Ks: foznańskićm, seminaryum nauczycielskie ka
tolickie w Kcyjr: Przybyli prezes naczelny Horn, prezesowie 
rejencyjni Tóop / Poznania i Neumann z Bydgoszczy, radzcy 
szkólni katoliccy Milewski i Schmidt takoż z Poznania i Byd
goszczy, jako i ewangelicki Jtingklaass z Bydgoszczy, i inni 
radzcy i nie rad cy, lasdraci i budowniczy, niemnićj ks. kano
nik Jarosz z Gniezna, dziekan z Szubina i kilku księży. Wszy
scy ci i inni, już to urzędownie przybyli, już zaproszeni, jako 
i miejscowi, nu gistrat, reprezentanci miasta i znaczniejsi 
obywatele zgromadzili się w kościele katolickim, gdzie 
wśród towarzyszących organom niemieckich 
/śpiewów uroczyste odbyło się nabożeństwo. Po skończonćm

nabożeństwie, poprzedzonćm muzyką wojskową, wśród melo- 
! dyjnych tonów niewierny chorału czy tćż pieśni „Ich bin ein 
I Preusse“ przez nią wykonanćj, udali się przez miasto strojne 

i zdobne licznemi czarno-białemi chorągwiami i chorągiew
kami, do podobnie przystrojonego gmachu seminaryjnego, 
i równie ozdobionćj auli. Tu nastąpił akt urzędowy inaugu- 
racyi i przemówili: naprzód prezes naczelny po niemiecku, 
potćm radzca szkólny dr. Milewski znów po niemiecku, 
a nakoniec nowy dyrektor ks. licent. Speera jeszcze razpo 
niemiecku. Mowy poprzedzały, przeplatały i zakończyły 
naprzemian śpiewy jak: Przyjdź duchu święty, Heli 
dir im Siegeskranz, Ciebie Boże chwalimy itp.
Przy końcu poświęcił jeszcze ks. kanonik Jarosz przez dyre
ktora o to proszony, aulę, pozostawiając poświęcenie reszty 
budynku ks. dziekanowi, potćm obeszło zgromadzenie gmach 
cały, potćm obiad, potćm toasty znów niemieckie, w tćj 
samćj kolei mówców jak z rana, naczelny prezes za zdrowie 
króla Jegomości, dr. Milewski na pomyślność nowego zakładu, 
a ks. dyrektor Speers na cześć obecnych góści, a wedle Pose- 
ner Ztg, która, być może, uosabia wszystkich w postaci 
najdostojniejszego, na cześć naczelnego prezesa. Potćm ro
zeszli się.

I tak przy uroczystości otworzenia katolickiego zakładu, 
w prowincyi przeważnie polskićj, gdzie obadwa języki równo
uprawnione, w polskićj okolicy, w zakładzie, z którego będą 
wychodzili nauczyciele dla ludności polskićj, do publiczności, 
która przecież i Polaków w swćm gronie mieściła, i do uczni 
prawie z samych Polaków złożonych, a między którymi dwóch 
zaledwie się znajduje, co mało jeszcze po polsku mówią: sły
szeliśmy niemieckie śpiewy w katolickim kościele; niemieckie

mowy wśród towarzyskiego obiadu — a po polsku, 
może którego z śpiewów religijnych w auli wykonanych, nj 
słyszeliśmy ni słowal Przypadkowi tylko czy pwfe 
mówi z góry zakreślonemu to przypisać —- nam ostatnie¡1® 
wałoby się prawdą, a zarazem smutną oznaką żroienioWj 
zapatrywania się i postępowania najwyższych władz pw’i 
cyonalnych przy uroczystych obchodach, Interesu i ludna- 
całego Księstwa dotyczących.

Ale nie chcemy dalszych robić uwag. Jako charaM 
styczne pozwolimy tylko sobie jeszcze przytoczyć ploteczL 
ale prawdziwą. Otóż na uroczystość zaproszono także dw< 
obywateli wiejskich Niemców, pp. Itzenplitza z Henberga P 
samą Kcynią i Treskowa z Grocholina, o pól mili odleglet 
a zapewne w poczuciu sprawiedliwości zaproszono i dwóch "i, 
laków. Tylko że jeden z nich znany powszechnie i szano^f 
p. Józef Ulatowski, mieszkał wprawdzie dawnićj blisko j 
w Morakowie, ale obecnie mieszka aż pod Koronowem, a M 
p. Ponikierski z Chraplewa, pod każdym względem M 
obywatel, od niedawna sprowadził się wprawdzie blisko IW 
ale sam zapewne nlewiedział, zkąd przy tćj właśnie sposcw 
ści nań padł zaszczyt wyboru, kiedy wśród zamieszkałymi 
dawna w pobliżu Kcyni obywateli znajdują się ludzie, zaj®^t 
jąey naukowe stanowisko, i tak stosowni przy takićj prze’’ 
wszystkićm uroczystości, jak np. znany z prac naukowy 
szanowny nasz poseł dr. Libelt. To tćż pono ani jeden J 
drugi nie przybył; pierwszy, bo mu pewnie było zadarł 
a drugi, bo może nie uważał za właściwe, sam jeden repł 
zentować jako zaproszoay obywateli ziemskich Polaków. (



wJ|Jiesa sądzi wszakże, iż żądanych wyjaśnień dare- fi

ar%oném zostało temi dniami sprawozdanie zarządu 
aD8('ruchu handlowym Francyi za rok 1864. Suma 
, , ¿ołów handlowych, wzrosła o 566 milionów w poró- 

roku poprzedzającego, przedstawia przeważną
Miliardów 329 milionów, co wcale jest niedalekie od 

flairta Anglii przed dziesięcioma czy dwunastoma laty.
, jinica pod tym względem między Anglią i Francyą 

®e® jię znakomicie. Pod względem zwiększenia, trzeba 
* ¡i uwadze, że z powodu wojny stosunki handlowe 

, ¡Jl Stanami Zjednoczonemi zmniejszyły się na 400 do 
’¿w. Stosunki z Anglią dochodzą sumy 1 miliarda 

szczególnie zaś wzrosły z Meksykiem z sumy
„.¡“'ii podskoczyły na 77.
i ¡¡¡zenie wywozu płodów przemysłu szczególnie jest 
„i? te; oto liczby z kilku lat ostatnich:

r, — 745 mili mów, 1862 r. — 882 miliony, 1863 r. 
olp„ ®y, 1864 r. 1219 milionów.

ji przedmiotów służących do produkcji przemysło-
; .Li 1,867 milionów, co wykazuje zwiększenie się o 100
..¿porównaniu do roku poprzedzającego. Wywóz 
¿rolniczych Francyi wynosił 1219 milionów, o 76 

É 3 wiçcéj niż w 1863 (z liczby wywozu 333 miliony 
lieJna wino i inne gorące napoje\ W ogóle więc spra- 

Wfio przedstawia stan materyalny Francyi wpomyôlném

. łiędzy zaproszonemi w pierwszéj seryi do Compïègne 
fn'wjdują się oprócz tych, któreśmy wymienili uprze- 
Je ’ Juliusz Sandeau i Juliusz Lacroix literaci, Nelaton 
ł 4. doktorowie. W teatrze tutejszym dają amator- 
ln'ejistawienia sztuki „Rodzina Benoiton.“ Na drugą se- 
Motowują się przedstawienia „Komentarzy Cezara,“ 

ll.ct3«go Masson.
nJ’ % śpiewaczka ludowa Teresa daje obecnie lekcye pe- 
uldrabiemu, który ma ją w téj sztuce parodyować. Do

liny panny Teresy wynosi 100,000 fr. a same prezentu 
te w ciągu ostatnich dwóch miesięcy dochodzą 20,000 
iiadomo, odznacza się ona tylko swą rubasznością 
fenie wyrobionym głosem. Zapewniają, że téj zimy
¡będzie w Tuilleryach.
apartamencie Sonne p. Fremy, kandydat rządowy, 
116,613głosów, p.Rampout, kandydatopozycyi 12,501. 
inają, że hr. Ornano, poprzednik p. Fremy otrzymał 
glosowaniu blizko 5000 głosów wiçcéj niż ten ostatni, 

b donoszą, że 1200 rekrutów przeznaczonych do mary- 
ujisłani będą do domów. Trybunał orleański uznał p. 
Izi| pomocnika mera w Tours, obwinionego, jak wiemy, 
jcia przy obliczaniu głosów, winnym tego przestępstwa
(ilościami łagodzącemi. Skazano go na miesiąc wię- 
}000 franków sztrofu. Siècle zawiera znakomity ar- 
lenryka Martin p. t. Komunizm moskiewski w Pol- 

)my po w treści.
liera Indépendance belge skonfiskowane zostały 
dzisiaj.

Ostatnie wiadomości.
5 Wiednia telegrafują, iż z wyjątkiem węgierskiego 

*}esejmy krajów koronnych wczoraj otwarto. Sejm 
"'flki wniósł o uchwalenie adresu dziękczynnego do ce- 
judzieloną amnestyą.
, W Krakowie wybrano posłem na sejm krajowy p. dr. 
¿kiego znaczną większością głosów.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
lań, 24 listopada. W tych dniach zakończył żywot doczs- 

ty i szanowany w mieście naszćm obywatel, śp. Ludwik 
haki, b. oficer wojsk polskich. Nie mając dotąd pod ręką 
w z wojskowego zawodu zmarłego, ograniczamy się. na tśj 

ii orszak żałobny wyjdzie z Grobli jutro o godzinie 3 po 
pt Nie wątpimy, że liczny współudział publiczności naszćj w od- 
% ostatniej posługi zgasłemu żołnierzowi polskiemu, dowiedzie, 

sumować pamięć tych, co za Ojczyznę walczyli i krew

?s| Przed niedawnym czasem wzmiankowaliśmy o stanie opłaka- 
kiliakim się jedna część mostu chwalissewskiego zuaj- 
,¿iwę wówczas powstałą załatano wprawdzie, aliście onegdaj 

• znowu musiano na miejscu innem, i tak nie ma prawie ty 
którymby się nie pokarała szkoda nawa. A mimo to miej- 

[li Poręczy, przeznaczone dla pieszych w takim jest stanie, iż 
„H przychodzi, że jeszcze nikt dotąd, karku nie nakręcił. Po- 

'¡{c reparacye takie częściowe aa nic się nie zdadzą, naleta- 
■»Oeucie pomyśleć o gruntownój restauracyl i t k j części 
zbsdrnieniamy przy tój sposobności, że na Szerokiej ulicy 
cl rzeczonym moście trafiono przy kupanin rowu do wo- 
,f;t# potężny mur. Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa są to 

■ ••trotytnćj bramy, która oddzieliła stare miasto — Chwali- 
cł,°d nowego póżniój powstałego.
'hyrakcya Stowarzyszenia pogrzebowego nauczy- 

tf "ielkićm Ks. Poznańskióm ogłosiła pod dniem 14 bm. 
£. sprawozdanie, z którego wyjmujemy następujące dane: rto- 
iff to> obejmujące obydwa obwody rejencyjoe liczyło na po
etka kasowego, poczynającego się z dniem 9 września 1S64 r. 
P odtąd przystąpiło doń 171 członków nowych tak, te w dniu 

!erDi* r. b., czyli w dniu zamknięcia rachunków liczyło 1628 
2 nich w ciągu* roku umarło 14 członków, których wdo- 

JPhcono statutami przeznaczoną snmę każdej po 200 talarów.
'’ wchód stowarzyszenia wynosił 3577 tal. 6 sgr. 11 fen, roz- 
1 ’,’009 tal. 19 sgr. tak, że pozostało remanentu 567 tal. 17’/, 
rręa tego 1800 tal. funduszu rezerwowego Stan ten kasy sto- 

zdaniem naszćm jest bardzo pomyślnym. Obecnie dyrek- 
vt nsi« 1 PP- Hechta, jako przewodniczącego, Knappego jako 
• 1 Huberta jako kontrolera, Schipkego jako protokulisty i Bu- 
! k S’ Cynki i Kasińskiego jako rewizorów kasy.
11przez kanał bydgoski, mówi król, rejeneya w Bydgosz- 
(¡¡.’tUtnióni swem sprawozdaniu miesięcznem, przechodziło 

, miesiącach ostatnich 636 statków i 2,785,165 stóp kwadra- 
i.wtewa rozmaitego gatunku. Ponieważ zaraz z rozpoczęciem 

J| ® tegorocznej nader wielki okazywał się napływ i statków 
ip co i później bez najmniejzzój trwało przerwy, przeto kazała 
er/^enoya dla przyspieszenia przejścia przez kanał i aby ża- 

Qie był wystawiony na niedogodność i niebezpieczeń- 
' °*sni& na Wiśle, aby dniem i nocą śluzy kanałowe były 
t V trwa jeszcze. , „
l ” Bydgoszczy odbyło się na dniu 16 bm. w hotelu Mo- 
'gotowane od kilku tygodni posiedzenie członków Korni-

i tysiące ludu objąć może. Dalój starzy ludzie tui nie pamiętają 
w tych stronach iadnćj misyi. Ta więc po ostrorogskiój była pierwsza. 
Do tego miasto Lwówek tu w tfej okolicy jest miastem w życin towa
rzyskim centralnym. Nareszcie czas końcowy jubileuszu był nader 
szczęśliwą okolicznością, bo lud był już dobrze przysposobiony, to na
bożeństwami jubileuszowemi w domu, to misyami w okolicy i jak to 
zwykle u nas bywa, dopiero na końcu tłumnie się rzucił do otwartego 
skarbu kościoła. To też jakby prądem jakim porwane ciągnęły rzesze 
ze wszech stron to pieszo, to podwodami, to pojedyńcio, to groma
dami na misyą do Lwówka, tylko starców i chorych w domu zosta
wiając. Z Bród przybyła w niedzielę rano bardzo liczna kompania 
z proboszczem swoim na czele, którą ks. proboszcz Hebanowski sam 
wprowadził uroczyście do miasta i do kościoła, tak, że to porządkowi 
misyjnemu w niczóm nie przeszkodziło. Przez cale trzy dni tysiące 
oblegały ambonę i konfesyonały, a 30 księży dekanalnych oddawało 
się codziennie ich posłudze, ale na takie żniwo i tylu robotników było 
ich za mało. Kazań i nauk bywsło dziennie polskich 3, niemieckich 2. 
Ostatnie miewał głównie z uznania godnem poświęceniem ks. Szubert 
z Kamionny. Prócz niego kazali po razie w języku; niemieckim ks. 
Waieński, ks. Maliński i niezmordowany na ambonie ks. Laskowski, 
proboszcz z Wytomyśla. Ostatni, zastępując oraz w połączeniu z ks. 
Osmolskim chorego ks. Piszezygłowę, dźwigał, można rzec, głównie 
„ciężar dnia i upalenia“ i swą serdeczną, płynną i gorliwą wymową, 
zasłużył Bobie na pierwszą palmę w tćm apostolstwie misyjnćm. Sumę 
pierwszą celebrował w niedzielę czcigodny ki. dziekan Sibiiski z Ostro- 
roga, podczas którćj kazał ks. Osmolski, ostatnią sumę i nieszpory 
miał, cieszący się swa prześliczną starością, senior dekanatu ks. Szey- 
durski z Ottorowa, który, jak w Ostrorogu, tak i tu, przestrzegając 
starych obyczajów na misyach, podczas ostatniój procesyi po nieszpo
rach na cmentarzu w czterech stacyach intonował, stawając ze Sanctis- 
simum, rzewnym głosem cztery razy snplikacye: 1) za kościół, 2) za 
Ojca św., 2) za rządzących i 4) za ludy, na co tysiączne głosy, w obłoki 
się unosząc, odpowiadały: „Prosimy Cię Panie.“

Tak podczas sumy ostatniej we wtorek, jak i na ostatnich nie
szporach' kazał ks. Osmolski. Kiedy w konkludyjuem kazaniu, które 
miał o niebie czyli o ojczyźnie niebieskiej, zwrócił się w przy- 
mówieniu z uniesieniem do słuchającej go cząstki narodu, jak nazwał, 
cierpienia i biorąc asumpt z onego przecudnego wiersza Krasickiego: 
„Święta miłości koch.nćj Oj czy z ny“, wzywał ziomków do rów
nych cierpień, ofiar i poświęceń i dla ojczyzny niebieskićj. poruszenie 
i rozczulenie na przytomnych było widoczne, westchnienia i łkania 
dały się słyszeć po całym kościele i po nie jednój jagodzie potoczyła 
się łza słodka, gorąca.

W ogóle skutki i tój misyi były tu tak na naszych, jak i na 
tych, co do na3 nie należą, bardzo zbawienne. Uczucie religijne po
wszechnie się ożywiło. „Spiritus fiat, ubi vulf.“ Panów niemiec
kich zadziwiło^ że to u nas misya aż trzy dni trwa, kiedy u nich tylko 
dzień. Dziewczę jedno podrosłe protestanckie, podobając sobie w tych 
uroczystościach, męczyło matkę pytaniem; „Czemu to my nie mamy 
takićj‘misyi, jak Polacy?“, a jeden gospodarz z naszych mawia teraz: 
„Pierwszego dnia tom jeszcze czasem pomyślał o gospodarstwie w domu, 
drugiego i trzeciego już nic; tak mi miło było na tej misyi.“ Porzą
dek w kościele i w mieście był wzorowy, mimo tego, czy może wła
śnie dla tego, że energiczny ksiądz gospodarz nie przyjął ofiarowanej 
sobie pomocy policyjnćj, sam wszystko i wszędzie od świtu do zmierz
chu opatrując. Przyczem jeszcze w swój pasterskiej gorliwości rezer
wował sobie dawanie komunii św. tylu tysięcom, posługa jak na misyi, 
bardzo męcząca, a o niepoślednich siłach ducha i ciała świadcząca. 
Niech więc będą głośne dzięki za te wielkie dzieła boże wszystkim, 
a szczególniśj wam trzem Dobrodziejom misyi lwowieckiój I Deus no- 
bis haec otia fecit.

tetu dla budowy kolei żelaznych w W. Ks. Poznańskióm 
1 Prusach. Obecnymi na niém byli, wedle Pafriot. Ztg członkowie 
komitetu wschodnio-prmkiego, członkowie komitetu kolei na prawym 
brzegu Wisły (zmiast Grudziądza i Chełmna) i członkowie bydgoskiego 
komitetu, w ogóle osób 22. Posiedzeniu przewodniczył tutejszy nad- 
burmistrz Foller. Przedmiotem narady była kolój projektowana z To
runia do Barcian i koiej z Poznania na Gniezno i Pakość do Bydgo
szczy. Zadecydowano, ze kolój w tym razie do Bydgoszczy poprowa
dzoną zostanie, jeieli że strony zebranego tu dzisiaj komitetu potrze
bne fandusze budowlane rychlej złożone zostaną niż ze strony komi
tetu toruńskiego. Zdawało się, że budowę kolei z Bydgoszczy w kie
runku na Pakość i Gniezno do Poznania uważano za dosyć pewną.

— Wedle zestawienia rezultatu żniwa tegorocznego 
w obwodzie rejencyjnym bydgoskim nie dorównywa ono śre
dniemu. Co do kartofli, tak ważnych dla uboższej ludności, wydały 
one tak pod względem jakości iloąci plonwogólezailowalniający.Potrawy 
były bardzo obfite, miejscami było ich nawet tyle, ile siana pierwszego 
a rezultat ten wyrównywa w niejakiej części brak słomy, który się 
okazał przy sprzęcie zboża. Susza ostatnich dwóch miesięcy nie sprzy
jała zasiewom zimowym i ich wzrostowi; wszakże wilgotne ostatnich 
czasówl powietrze korzystny wywarło wpływ. Na targu bydgoskim 
płacono przecięciowo w miesiącu wrześniu za szefel pszenicy 2 tal. 8 
sgr. 11 fan., żyta 1 tal. 18 sgr. 6 fen, perki 12 sgr. 6 fen., w paź
dzierniku za szefel pszenicy 2 tal. 11 sgr. 1 fen., żyta 1 tal. 21 sgr.
3 fen., perek 11 sgr. 7 fen.. Ponieważ gospodarze obawiają się w sku
tek raałój ilości słomy na wiosnę brakn paszy 1 wielu dla tego już 
dzisiaj sprzedajo inwentarz zbytkowy* przeto spadły bardzo ceny by
dła. Ponieważ powietrze sprzyjało nadzwyczajnie kopanin torfu, przeto 
wykopano go bardzo wielką ilość na obszernych pokładach w łę
gach nadnoteckich.

Ô... Z Inowrocławskiego, 22 listopad?. Na termin dnia 16 
bm. odbyty w Inowrocławiu, celem oboru deputowanego do Nowego 
Ziemstwa kredytowego w Poznaniu, z trzech połączonych powiatów, 
to jest: mogilnickiego, bydgoskiego i inowrocławskiego, przybyło tylko 
jedenastu Polaków, pomiędzy którymi, jeden tylko większy posiedzi- 
ciel, pan Preyss z Siedlimowa; Niemców przybyło także jedenastu.
W skutek równości głosów, los rozstrzygał i rozstrzygł na Niemca 
pana Schneidra, dziedaiea z Procynia.

Niewiadomo dla jakich powodów ta potępienia godna oziębłość,
— zwątpienie, czy tóż uważanie sprawy téj za inałoważną, spowodo
wały Polaków do tak nielicznego udziału, bo zaledwie jedua czwarta 
z wezwanych na rzeczony termin przybyła, podczas gdy Niemców za
ledwie jednéj trzecéj brakło. Zła i daleka droga, brzydkie powietrze, 
koncert Patti i t. d. niepowinny, a osobliwie tą rażą, posłużyć za unie
winnienie; — z najcdieglejszych bowiem okolic, stawili się Niemcy, ba, 
nawet pan Rswitzer starozakonny z Gniezna, który naturalnie głoso
wał przeciw nam.

Nis narzekajmy więc na nikogo, tylko na siebie samych i to 
zawsze i wiecznie na siebie, widoczném bowiem jest, że wszystko złe 
co nas trapi, od nas samych głównie zależy.

© Kośolan, 21 listopada. Już na początku roku bieżącego 
kilka pań tutejszych i zamiejscowych’powzięło chwalebny zamiar urzą
dzenia koncertu amatorskiego, którego dochód miał być przeznaczony 
dla ubogich. Znana nawet w szerszych kotach naszych artystka, panna 
K. przyobiecała współudział w zamierzonym koncercie. Bilety też już 
nawet były rozpisane, z nieznanych mi jednakże bliżej powodów, za
miaru tego nie wykonano. Otóż dowiaduję się, że podczas zimy bie
żącej zamiar podobny rzeczywiście ma być uskuteczniony; pomijając 
materyalną pomoc, która niezawodnie obficie z.ądby wypłynęła ola 
ubogich naszych, koncert takowy będzie zarazem miłą i przyzwoitą 
rozrywką i nie wątpię, że nietylko publiczność tutejsza, lecz także za
miejscowi goście licznym współudziałem przedsięwzięcie tak chwalebne 
zaszczycą.

Donosiliście przed dość dawnym czasem w Dzienniku, że tego 
roku nie tylko w Poznaniu, lecz także po mniejszych miastach W. 
Księstwa odbędą się publiczne odczyty w sposób przystępny wykłada
jące przedmioty ogólniejszego znaczenia. Teraz jakoś o tém ucichło. 
Szkoda jednakże byłoby, gdyby zamiaru tego całkiem zaniechano Od
czyty takowe niezawodnie wielceby się przyczyniły nietylko do oświe
cenia publiczności naszćj o niejednéj ważnej kwestyi, nie dość znanej 
dotychczas, lecz nadto wzbudziłyby bezwątpienia wielce ruch naukowy 
w mniejszych miastach naszych, które dziś wszelkiego ogniska nauko
wego są pozbawione, ani bowiem kółka, na których czytanie dzienni
ków coraz bardziéj staje się rzeczą poboczną, ani literackie wieczorki, 
na których również literatura bardzo podrzędną odgrywa rolę, nie od- 
powiadają zadaniu. Przeciwnie odczyty publiczne, zdaje mi się, wszel
kim podobnym niedostatkom zdołają od razu zaradzić, bardzoby więc 
było pożądaną rzeczą, ażeby zamiar ten rzeczywiście został uskutecz
niony, nie wątpię zresztą, że i w naazém mieście znalazłyby się wkrótce 
siły po temu, chodzi tylko o początek, który przy każdóm takowém 
przedsięwzięciu zwykle jest najtrudniejszy.

f Z pod Lwówka, 21 listopada. Miło «à było widzieć, jak 
Dziennik, począwszy od sprawozdań o nabożeństwie jubileuszowym 
w katedrze w Poznaniu ze wszystkich stron chętnie swe łamy otwie
rał pożądanym doniesieniom o podobnych nabożeństwach po obu flye- 
cezyach. Tém wdzięczniejsi mu za to jesteśmy, im uporczywiej o tém 
wszystkiém, co się u nas dzieje, milczy Tygodnik. Dziwne to pismo 
czasowe i w kwestyi wyboru arcybiskupiego w niezém się dotąd z czy
telnikami swoimi nie raczyło obdzielić. Czyby jaki średniowieczny 
wzgląd na tajemnice urzędowe? Taki wzgląd byłby dziś, kiedy prasa 
europejska jak owa „Fama“ Owidyuszowa siu gębami i stu językami 
od ujścia Tybru do ujścia Wisły głośno te tajemnice mniemane roz
biera, anachronizmem, jeżeli nje nonsensem. Co mi opłacać czasowe pisma 
kiedy o najtywôtniejaxéj kwestyi, o ktôréj ód kiiku miesięcy w każdóm 
kółko mowa, nic a nic nie piszą. Kiedy ks. Sieyès we Francyi w kon
wencie milczał, nazywano to milczenie publiczną klęską. La silence 
de monsieur l’abbé Sieyès est une calamité publiąue, ma
wiano. Tak sobie jut mówiono i o redaktorze Tygodnika i na prze
kor Wojtusiowi, choć to całowiekowi nie łatwo o nerwy jak postronki, 
trzeba się było udawać do Pozenerki lnb Patriotiscbe Ztg, 
żeby tu na prowincyi nie siedsieć jak kot w miechu

Powtarzamy zatém, że z przyjemnością rejestrujemy, ii Dzien
nik skwapliwie baczył na ruch religijny, jaki jedno gorące słowo 
JW. ks. administratora prałata Brzezińskiego: ,Je«t to mojém gorą- 
oóm lyesentem, aby na wzór archikatedralnego po dekanatach w dwóch 
lub trzeeh miejscach duchowieństwo także takie trzydniowe nabożeń
stwo wyprawiło“ — jakby laską czarodziejską wywołało. Było to słowo 
żywota, słowo gorące, co za serca chwyta i czyn wywołuje. I dla togo 
właśnie tak skutkowało. Nie wydał ks. administrator w tym wzglę
dzie żadnego rozporządzenia, żadnego rozkazu, jak to mylnie 
i korespondenci do Dziennika pisywali i jak zkądinąnd wiemy, je
szcze mylniéj niektórzy dziekani twierdzili. To tóż zasługa i naczel
nika archidyecezyalnego i ty«h księży, któfzy na jego samo gorące 
• yczenie tak skwapliwie do misyi się rzucili, tém jest większa.

Do ostatnich, o których tak długo do Dziennika dotąd nikt 
nic nic napisał, należą także ks. Hebanowski ze Lwówka, ks. Walcń- 
Bki z Pniew i ks. Gieburowski z Bród, którzy wspólnie swoim kosztem 
wyprawili trzydniowe nabożeństwo jubileuszowe we Lwówku. Prze
milczeć tę ofiarę, łożoną na dobro kościoła i narodu, byłoby niewdzięcz
nością. Mówię i narodu, bo sam car Mikołaj mawiał, że „polonis- 
mua i Dominas vobiscum“, to są dwa jego.największe wrogi, któ
rzy mu ani dobrze zjeść ani spać nie pozwalają. Łożenie przeto ko
sztów na wyprawienie misyi dla ludu, jest dziełem równie religijném 
jak i patryotyczném, w csém dawniéj u nas w Polsce domy obywatel
skie ubiegały się o pierwszeństwo. A bez pieniędzy Bic począć nie 
można, mówi Wojtuś do Pafnusia.

Misya wo Lwówku, odprawiona w ostatnie trzy dni miesiąca ju
bileuszowego, należy do najświetniejssych. Odbyła się z wlelkiém 
wzruszeniem umysłów katolickich i z głośnćm uznaniem i podziwie- 
niem miejscowych i okolicznych akatolików. Najprzód przyczynił się 
do tego sam wspaniały i w piękne ołtarze! obrazy strojny kościół lwo- 
wieeki, który tu w tych odległych stronach jest jakby mała katedra

Przybyli do Poznania dnia 24 listopada.
BAZAR. Wł dóbr hr. Skarbek z Białcza, Żychliński z Uzarzewa, 

prób. Grodzki z Owinsk.
HOTEL DO NORD. Wł. dóbr hr. Czarnecki z Gogolewa, pani Pal- 

mowska z Gniezna.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Kalkstein z Mielżyna, 

Leszczyński z Kr. Polskiego, Rekowska z Kosznt.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. WŁ dóbr hrabiya Bnińska i Ma

jewski z żoną z Kr. Polskiego.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.............
„ średniój „ ............. ....
„ pośled. „ ........... .

Zyta ciężkiego „ ...........................
„ lżejszego „ ...........................

Jęczmienia dużego „ .................
„ drobn. „ .......,................ i.

Owsa n ............................
Grochu do gotow. „ ............................

„ na paszę „ ............... ...........
Rzepiu zimowego „ ............. ..............
Rzepiku zimowego „ .......................... .
Rzepiu latowego „ ............................
Rzepiku latowego „ ............................
Tatarki .; . • • „ ............................
Perek................... .... ...........................
Masła garn. . . „ ............ ...... ........
Koniczyny czerw. „ .....................
Koniczyny białój „ ...............
Siana, cent. . . „ ............................
Słomy, „ • • n .........................
Oleju, ,, . . ,, ..........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 23 listopada ............ .
dnia 24 „ ............

24 listopada 1865 
od I do

13 9 2 18 9
7 6 2 10 —

27 6 2 — —
28 9 2 — —
26 — 1 26 6
10 — 1 15 —

7 6 1 12 »6
28 — 29 6
27 6 2 — —
24 1 25 —
— — — — — :
— — — —
— — — —
— — — —

10 11
5 — 2 15

— — —

__ _ _

5 14 7 6
15 14 17 6

Wiadomości handlowe. 
Btowarsyssenie kupieckie w Poznanln dnia 24 listopada.
Żyto: wyp. 100 węcpli na list. 46’/,, bst.-gr. 45 /„ gr.-st.

Pb, stycz.-lnty 45%-’,, żąd-, luty-marz. 46-45%, na od
stawę wit/ 46%—46, kw.-maj 47% tbl. pł Okowita: wyp 12,000 
kw. na list lf’/.,-«/Mi F-13%, pŁ, Sty. 14% żąd., luty 13%, marz.
14 kw. 14V tal. pł.’ Berlin, 23 listopada. Pszenica: 2100 funt, w miejscu 54— 
75 wedle jakości, przednia szląska 68—69% tal. pł. Zyto: 2000 
fant, w miejscu 53’/,_54, z dostawą w list i hst-gru. 54%-55, gr.- 
stycz. 54’/.—54, na odstawę wiosenną 53%—52%~54%, maj-czerw.

tai. pł. Jęczmień: 1750 fant. 34—44 tal. pł. Owies: 
1200 fant. 24-30, z dostawą w list. 27’/,, list.-gru. 27%,fna dosta
wę wiosenną 28%—/,, msj-czer. 29 tal. pł. Groch: 2250 funt 
do gotowania 57—70, na paszę 52-57 tal. pł. Olój rzepiowy: 
KIO fant, bez beezki w miejscu 16%, ź odstawą na list, i list.-grud. 
16’/,*—%, stycz.-luty 16%,—%, kw.-maj 16%, ' ¡u »'zer 16—’%« 
tal. pł. Olój lniany: 100 fant, w miejscu 14% tal. pł. Okowita: 
8000% Trał, w miejscu bez beczki 15%*, z odstawą na l'St. 15’/,* 
—%, list.-grud. i grndz.-stycz. 15—14’/,, stycz.-lnty 15'/,—14 pł., 15 
żąd ; luty-marz. 15%, kw.-maj 16’/,,—%,, maj-czer. 16%—%,, czer.- 
lip. 16% —16 tal. pł.

Wrcolav, 23 listopada. N a t a r g u:

Pszenica biała 
"’I żółta

Żyto
Jęczmień
Otfies
Groch

pośled.
•F-

65-70
65-70

36-88
26—27
56—59

śred.
»F-
75
73
58
41
28
62

piękna
«gr-

77-80
74-76
59-60
42-44
30-31
64-68

»



i.—
Rzepik latowy: 250-240-225 sgr. «a 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Koniczyna czerwona: ord. 12—13, średnia

13’/,—14%, przednia 14’/,—15'/,-15%, biała mało żądano, ord. 
13'/,—15, średnia 15%—16'/,, przednia 17%—20'/,—22 tal. pł. Zy
to: 2000 funt ceny nieco spadły, zakup. 5000 cent., z dostawą na 
list, i list.-gru. 48-47'/«—'/,, gr.-stycz. i atycz.-luty 47’/,—47, kw.- 
maj 47% -3 ■«-'/, tal. pł. Pszenica: z dostawą w list. 57 tal. żąd. 
Jęczmień: z dostawą na list. 33 tal. żąd. Owies: z dostawą w list. 
38’/, żąd, kw.-maj 39'/,—40 tal. pł. Rzepak: z dostawą w listop. 
140 tal. pł. Olćj rzepiowy: ceny niższe w miejscu 16% żąd., 

dostawą w list., list-gru. i grudz.-stycz. 16'/„ stycz.-luty 16'/,, kw.-

mąj 16’/, tal. pł. Okowita: wyp60,000 kw. w miejscu 14 pł 14%. 
ląd., z dostawą w list, i lis. gr. 14kw-maj 14’/,-s tal. pł.

Szozeoln, 23 listopada. Na giełdzie, pszenica: ceny 
zrau ustępiły, w końcu jednkkże były mocniejsze, w miejscu 85 fuut. 
żółta 65—70, pośled. 56-64, żółta z dostawą w Ust. 70 - 69’/,, list- 
grudz. 30’/,—69, na dostawę wiosenną 74—73’/,, maj-czer. 74 cal pł. 
Zyto: 2000 funt, w miejscu 51’/,—521/„ z dostawą na list, i list-gr. 
53'/,-52%, na odstawę wiosenną 53'/,—52—52'/,, maj-czer. 53%— 
53, czer.-lip. 53 tal. pł. Jęczmień: w miejscu 70 funt, pomorski 
36 szląski 37—38'/, tal. pł. Owies: 50 funt, na list, polski 28, pq- 
morski 28’/,—30, na dostawę wiosenną 30'/, tal. pl. Groch: w miej

scu na paszę 50 -52, do gotowania 54—54 ta,, pł. 
piowy w miejscu 16% żąd., z dostawą na list. IG'/ nl 
gr.-stycz. 16'/, żąd., kw.tnaj 16% pł., 16' , til. żąd’ 1 
w miejscu bez beczki 15’/,, z odstawą na list.1?, ii t.. 
14"/,, żąd-, na dostawę wiosenną l-% ’ii —'% CbI- pł.
wano: 150 węcpli pszenicy, U.0 węcpli żyta, 300

, 8(- PÏ. 7,
CSDt.Olej lnian y: w miejscu z dostawą w stycz ’ 14% tal. pj’ 

Bydgoszcz, 28 istopada. Pszenica: star«. 83—85(
67, bardzo przednia 1—2 tal. wyżej, tegoroczna 835/.. 87i 7

kf<
. . . - — wyżej, tegoroczna 83%, 87’ ,

66, nieco porosła 50—58, mocno porosła 42—50tal. pł. V ** 
—80'/, fnnt. 45—46 tal. pł. Groch: wedle jakości 42—'v

Straż ogniowa.
Nasz Towarzysz honorowy Ludwik 

Jabłkowskl, umarł dnia onegdaj- 
szego.

Celem uroczystego’pogrzebu zapra
szamy niniejszem uprzejmie wszyst
kich członków obudwóch oddziałów 
straży ogniowój nz sobotę, dnia 25 
bm. o godz. 2% po południu.

Miejsce zebrania się jest Grobla 
Nr. 26. (5945)

Zarząd.

Walne zebranie Towarzystwa pomocy
naukowej Imienia Earóla Marcinkow
skiego dla powiatu Inowrocławskiego od
będzie się w Inowrooławln, w lokalu p. 
Wituskiego dnia
5 grudnia rb. przed połndn. o godz. 11
na które członków uprzejmie zaprasza

Komitet. (5828)

W bliskości gimnazyum jest stanoya 
dla kilku pensyonarzy, ścisły dozór i 
pomoc naukowa. Wiadomość u pana L. 
Merzbacha, w księgarni w Poznaniu.

(5929)

W mieście Kostrzynie jest na sprze
daż lub też do wydzierżawienia na kil
ka lat nieruchomość z dobremi bu
dynkami mieszkalaemi. Bliższa wiadomość 
u właściciela w Rynku 207. (5820)

W dniu dzisiejszym zasnął w Bogu 
śp Józef Błoolszewskl, po długich 
cierpieniach, pozostawiwszy wdowę w 
smutku pogrążoną. (5940)

Poznań, 23 listopada 1865.
J. B.

Walne zebranie Towarzystwa kn 
wspierania urzędników gospodar
czych odbędzie się dnia 27 hm. o go
dzinie 1 z południa w Gnieźnie w o- 
berzy pana Wnukowskiego, na które 
wszystkich członków zapraszamy.

Zaległości zeehcą sz. członkowie ła
skawie zapłacić. (5895).Dyrekcja.

Obwieszczenie-
Stósownie do § 66 ordynacyi miejskiój 

podajemy do wiadomości, że etaty do po- 
jedyńczych gałęzi zarządu miasta za rok 
1866 zaprojektowane, przejrzeć można w 
naszym sekretaryacie od dnia 25 bm. aż 
do 2 p. m.

Poznań, 22 listopada 1865. (5944)
Mafclatrat.

Urzędnik gospodarozy, Polak, posiada 
jący dokładnie język niemiecki, wolny od 
wojskowości, który dotąd był dzierżawcą 
w Królestwie Polakiem, biegły w piórze, 
poszukuje miejsca i przyjąć takowe może 
na*ychmiast. Bliższa wiadom. na fr. listy 
udzieli aksp. Dzień, snb lit. ffl. L. (5951)

Óświadciam niniejszem, że za syna me
go Andrzeja, żądny oh długów pła
cić nie będę. (5939)

»rem, 22 listopada 1865.
Jan Czachowski.

W konkursie do majątku Walentego 
Łanrentowsklego, właściciela hotelu i 
kupca w Bydgoszczy, wyznaczony został 
termin do rozprawy i uchwały względem 
akordu na dzień
12 grudnia r h. przed połud. o godz. 11
przed podpisanym komisarzem w izbie in- 
strukcyjnej pod Nrem 22, o czćm intere
sentów z tern nadmienieniem się uwiado
mią, że wszystkie pretensye wierzycieli 
konkursowych już ustanowione, o ile dla| 
takowych ani prawa pierwszeństwa, ani 
prawa hipoteki, zastawa, ani tśż innego 
jakiego prawa wyłączającego się nie do 
magano, do udziału w uchwale względem 
akordu upoważniają.

Bydgoszcz, 21 listopada 1865. 
Królewski sąd powiatowy. 

Komisarz konkursu.
Klenitz,

(5942) sędzia powiatowy.

Chłopczyk zamiejscowy,
chcący się wyuczyć cukiernictwa, znajdzie 
pomieszczenie w Grodzisku, w cukierni 

(5938)_________A. Jaegera.
Przy Wilbelmowskićj nl. 23, jest pokój 

do wynajęcia od 1 grudnia na II piętrze 
dla 1 lub 2 panów. Bliższa wiadomość 
tamże. (5943)

Pokój meblowany
W. Garbary Ńr. 5,

zaraz
P-

do wynajęcia.
(5928)

Właściciel bezpiecznćj, na dniu 1 lipca 
1867 płatnej należytości hipotecznej, a wy
noszącej 10,000 tal. i umieszczonej na dwóch 
tutejszych kamienicach, zamierza sprzedać 
takową z małą stratą. Oferty przyjmuje, 
udzielając bliższej wiadomości

u tt mann,
radzca sprawiedliwości.

Poznań, 23 listopada 1865. (5946).

Walne zebranie Towarzystwa nanko- 
wój pomocy im. Karola Marcinkow
skiego odbędzie się w Krobi 27 bm. o 
godzinie 11, na które Szanownych Człon
ków powiatu Krobsklego usilnie zaprasza

Komitet. (5882)

Na dniu 28 bm. o godz, 11 z rana w 
lokalu p. Robińskiego w Krotoszynie, od
będzie się walne zobranlo powiatowe 
ezłonków Tow. naukowej pomooy imie
nia Karóla Marcinkowskiego. (5918)

KURS GIEŁDY W BERLINIE. 
< 7 dnia 23 listopada.

Papiery praskie. | % |ts<uno| ph«.

Pożyć«, dobro w..... 4'/,
— raąd. 1859../. 1
— 50, 52 konw.
-T 64, 55, 67,
— 1856..........
— prem. 1856......

Obligi dług, skarb.
— Marcbijs..........

Listy zast March.
— Prus Wsch..i.

&3’Z
8%
8%

100 
103% 
96 
99% 
99% 

121V, 
88%1

— Pomor..

W.Ks.Pozn
-------- (nowe.
«— — (nowe. 

Szląskie.....
Saskie.........
Prus Zach

— rent March....
— Pomor...........
— W. Ks. Pozn.
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskia...
— Saskie.............
— Ssląskie.........j

Papiery sanasln. 
Austr. metali......

3’Z
»>/,

3’/,
4
4
»’/.
4r-
»■/.

4
4
4
4
4
4
4

92%

92%

96%

Katrynki
grywające 4 do 36 sztuk, między 
któremi prześliczne z dzwonkami, 
bębnami i dzwonkami, ifetrowersem, 
trelami i mandolinami. Nadto:

Tabakierki grające 
2 do 12 sztuk, naceserki, cygarniczki, 
albumy do fotografii, kałamarzyki, 
domki szwajcarskie z muzyką, wszy
stko ładnie wyrżnięte i malowane, 
tańczące pupy z muzyką w ubió- 
rach szwajcarskich poleca

J. BI. Heller,
(5666) w Bernie.
Popsute tabakierki i katrynki spo

rządzają się także. Przedmioty wS[ om- 
nione które swojemi miłemi głosy u- 
mysł rozweselają, nie powinny brak
nąć w żadnym salonie.

Karmelki z rzodkwi,
na kaszel i ból piersi pp. Drescher 
1 Fischer wMoguccyi, funt po 16 sgr., 
paczka po 4 sgr., pudełko po 5 sgr.

Jedyny skład w Poznaniu u
A. Kunk la jnn.,

(5227) róg Wodnej i Jezuickiej ulicy.

Odebrałem nadsełkę

win węgierskich
w d ijlepszych gatunkach. Polecam tedy 
Szan. odbiorcom moim doskonałe wina 
etełowe, również tłuste, słodkie 
tołuijskie — po cenach niezwykle u- 
mi:;'kowanych. (5638)

Śrem, w listopadzie 1865
Unger,

Sprostowani,
Flaszka esencyi żołądkowej j.' 

kowskiego kosztuje 5 sgr. a 
jak mylnie wydrukowano.

Apteka Eisii
Jasf '—■—J

Świeże tri;®i
odebrali

W.F.MeyeriS
(5949) plac Wilhelmowi

We wtorek dnia 28 bm. o godzinie 10 
rano, odbędzie się w lasach kórnickich 
(obrębie Drapałka II) lloytaoya na
130 sztuk sosnow. budulcu
o czem zawiadomią (5941)

Zarząd leśny._____
Świeże, zielone

kuchy rzepiowe
bez włosów, poleca ze składu lub z do 
stawą na umówiony czas i na wszelkie sta 
cyi kolei żelaznej. [5794]

S. t iLYAKl.
Z powodu zaniechania handlu sprzedaję

¡towary stalowe, żelazne, mosiężne i drobne,
aby się ich jak najprędrćj pozbyć, niżej cen zakupnycll. 

W razie kupna większćj ilości, lub .tóź całego składu
przyrzekam odpowiedni rabat. (5373)

Bcnj. Gaebel w Brzegu.

Kawior astrachański, 
Minogi elblą&skie, 
Węgorza marynowanego, 
Węgorza w róladzie, 
Łososia reńskiego wędzo

nego,
Łososia reńskiego mary

nowanego,
Śledzie opiekane,

poleca

P. Nowicki,
[5958] Wrocławska ul. No. 9.

_ Prawdziwy

kawior
Sprzedaż dwuletnich baranów

poleca
Józef Wache,

(5398] ulica Szkólna 11.

ze znanój owczarni zarodowćj Merynosów w Saatel odbędzie się w drodze pu
blicznej licytacyi na dniu

18 stycznia 1866, w południe o 12 godzinie,
Przyczóm uprasza się porównać dzieło Stammzucbtbuch deutsh. Zucht- 

Heerden (Rodowód niem. trzód zarodowych) rocznik 1864/5, nakładem Trewendta 
w Wrocławiu. Prócz baranów będą i maciorki sprzedawane.

Saatel leży nad bitą drogą ze Stralsundu do Rostoku, a ze stacyi 
pocztowćj w Łobnicy (Loebnitz), na uprzednie zawiadomienie bstowne, przybyli 
odwiezionemi zostaną.

Regestra rodowodów na żądanie przesyła się.
Saatel, stacya poczt. Barth, w październiku 1865.

Holtz-Saatel.

Swie: 
zielonego w 
skiego tłusti 
wędzonego 
sia, kielskie 
lawy, wielko: 
nisty astrac 
ski kawior, r( 
skie sardynki 
chovis,ruladę 
gorzową, iiŁ 
nowanego łosh 
nadzwyczaj i 
kie elblągskie iei 
nogi i rygen 
skie półgę 
pałki i mary 
pałki poleca

A. Cichowi
ul. Berlińskain

naprzeciw król, dyrekcyi poi

Cyrk Blennoi
Uildebranda tatowym

[5937]

— Poż. naród......
Auełr. Obi. 250 fl...

6 — ..........
Rosy. poż. angiel. 

• Poisk. obligi skarb

83'/,
81
89%

Pieniądze. 
Frydrychsdory..
Ląjdory.......
Złota, funt cel. 
Srebra — dite..

82%; Saskie bil. kas.
93% Niem. banku...

97%'Austr. banku
— ¡Polskie bR. bank.
— i Diak. bank, od wek. 
94%
80%
89%

97
95%

59%

żkeye kolei ielas.
Galie. K. Lndw.i.
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb...........

; Beri. -Poczd.-Magd.
BerL-Sscsecin.......
Wrocł.-Freib.........

— najnow......
Brseg-Nisma.........
Kożlo-Bogumin.... 

pierwot

°/tt Iftądano pUc.

5 — 63
5 74'/, —
4 72
5 87 — ■
5 — 8S%
4 — 69%
5 91%
4 — 65%
4 ■ 91 1
___ 0». 113%
— — 111%

. — A64%:
— 30’,/

— — 99%
— 99% — j

99%l
— — 93%

— ——
— — 7

5 87
4 — 215
4 — 155
4 — 207’/«
4 — Ï26 -
4 144 ;
4 — - 1
4 92
%

—
58 ! 
-

1 Dolno-Szl.-March..

Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C

— Litt. B......
Opol-Tamowic.... 
Starogr.-Posn.....

91 Aleye bank. 1 kredyt
(Beri. Stow. kas....

Dysk. Udział kom. 
3oOGota bank- pryw... 
—Hanow. dito...........

Królew. dito...........
Lipsk. Stów, kred
Magd. bank. pryw.
Pomor. bank rycer.
Pozn. bank. prow.
Prusk. uds. bank..
Ssląsk. Stów. bank.

AkCJ

rwy Ssląskiój 
orÆa...„i.,.;., 
I. aasek.

— iBerl.-Hamb.

ogs

% i%da.no

4
4 —
4 —
3% / rrr ;

3%

4 —
4 —
4 —
4 104%
4
4 no%
4 —
4
4 99%
4 104
i'/, —
4 114%

5 122
5
4 —i
4 •—

4 -
D/, —
4 —

Dziś w ph tek, 1 jutro w sobotę, 
przedstawienie wyższej sztoki 
gimnastyki 1 dresnry koni i psjt T 
stąpienie syblrskiego ni-dź wiedz J‘ 
ki, jego kierownika Konrada ' 
StrnTl. Na z kończenie: „Tri 
dzenl kochankowie,“ komiczna 
wykonana przez kilku członków 
stwa. W niedzielę dwa wielb e- 
stawlenia, p.erwsze od 4 do f j < 
od 7 do 9. ’
[5950] A. BlennoW)1

94% Berl.-Hamb. H. Em. 
80 Berl.-Poes.-Mag. A. 
72% — Litt B.. 

177’/«; — Litt. C.. 
x61 Berl.-Szczocin 
77'/«; — H. Em..
94’/« Koilo-Bogumin.......

— HI. Em. 
Dolno-SzL-March...

— konwen.
— — HL ser..
— — IV. ser.. 

Görm-Szl. Litt. A.
Litt B...........
Lit. C...........
LiL D............
Lit. E............
Lit. F............

Starogr.-Pozn..........
— H. Em...........

134
109%
’12’/,
100

88%

88%
102%

i55

4
4
4
4
}v.

4
r-

4
4
Î'A

3'/.

4
3%
iA

w.

92
93%

81%
92
92

97%
!

Pozn. lis. sast. nowe.
nowe......
Listy Rent....

Szląskie ust. Zast. 
listy sast. A.
nowe........
Lit. B.............
Lit C...........
Listy Rent... 
Oblig. prow.

Polskie Listy Zast.
— nowćj Emis... 
— Obi. skarb

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye 
Szląski bank...

— tow. aasek. og.

4
3%
4
3%
4

93

4
4
4
4

97”„
97%
99%
97%
96%

100

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gaL star, 
kup. w mon. kr.89%^

— Uurs STOW. KUP- w
dnia 24 listopad«!

6<%

63%
32%

114

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 23 listopada.

Papiery 1 pieniądze.
jDukaty.....................
Frydrychsdory.......
Lujdory.....................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......

96%' Nowa Waluta Aust 
99% IWrocł. obi. miejsk.

(Poznań, list zast

32
—

— —
— —
— —
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